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M i n ę ł y  t y s i ą c e  l a t  o d  c h w i l i ,  

g d y  g w i a z d a  B e t l e j <  m s k a  p r o ­

w a d z i ł a  T r z e c h  K r ó l j  d o  s t a ­

j e n k i  J e z u s o w e j  w  d z i e ń  J e g o  

N a r o d z e n i a .

W i e l e  r a z y  o b c h o d z o n o  j u ż  

n a  z i e m i  Ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o ­

d z e n i a ,  a  s t a r z e j ą c a  s i ę  c o r a z  

b a r d z i e j  g w i a z d a  B e t l e j e m s k a  

ś p i e s z y ł a  r o k  r o c z n i e ,  a b y  w  

tę  n o c  D i e r w s z ą  z a ś v  . e c ' ć  n a  

n i e b i e  i  d a ć  l u d z i o m  z n a k ,  ż e  

m o ż n a  j u ż  z a s i a d a ć  d o  w i g i ­

l i j n e g o  s t o ł u .

N a s z a  g w i a z d a  m i a ł a  j u ż  

b l i s k o  d w a  t y s i ą c e  l a l ,  b y ł a  

j u ż  b a r d z o  s t a r a ,  a l e  c i ą g l e  

j e d n a k o w o  ż y w o  w s p o m i n a ł a  

s w o j ą  p i e r w s z ą  w ę d r ó w k ę  n a d  

s t a j e n k ą .  N a  s l a r o s e  z a p r a g ­

n ę ł a  r a z  j e s z c z e  z e j ś ć  n i s k o  

n a d  z i e m i ę  w  d n i u  B o ż e g o  N a ­

r o d z e n i a ,  w i ę c  p o w ę d r o w a ł a  

d o  B a n a  B o g a  z  p r o ś b a  o  p o z ­

w o l e n i e .

— - T a  j u ż  j e s t e m  s t a r a ,  n i e  

w i d z ę  d o b r z e  z d a l e k a ,  a  p a ­

m i ę ć  m i  s ł a b n i e  i n i e  m o g ę  

u p r z y t o m n i ć  s o b i e  d o b r z e  j a k  

l o  b y ł o  w t e d y ,  g d y  p i e r w s z y  

r a z  w ę d r o w a ł a m  n a d  B o z ą  

s t a j e n k ą ,  c h c i a ł a b y m  z e j ś ć  j e ­

s z c z e  r a z  n i z i u t k o  n a d  z i e m i ę  

i p r z y p o m n i e ć  s o b i e  w s z y s l k o  

n a  n o w o .

I  k ł a n i a ł a  s i ę  ś l i c z n i e ,  c i ą g ­

n ą c  p o  m e b i e  s w ó j  z ł o c i s t y  

o g o n  i p r o s i ł a  t a k  g o r ą c o ,  ż c  

j e j  T a n  B ó g  w r e s z c i e  p o z w o ­

l i ł .

W t e d y  c z y m  p r e d ż e j  z a c z ę ł a  

s i ę  s z y k o w a ć  d o  d r o g i ,  c z y ­

ś c i ł a  s w o j e  z ł o t e  r ó ż k i  i w s p a ­

n i a ł y  o g o n ,  z ł o ż o n y  z  d ł u g i c h  

p r o m i e n i ,  a z  z a j a ś n i a ł  l a k ,  ż e  

w  o c z a c h  ć m i ł o ,

A  ż e  s ' a r j  j u ż  b y ł a  j  c i ę ż k o  

j e j  s z ł a  ta  p r a c a ,  w i ę c  z w o ' a ł a  

d u  p o m o c y  ż w a w e  a n i o ł k i ,  

k t ó r e  u w i j a ł y  s i ę  d o k o ł a .  

S m u t n i e j s z e  b y ł y  o n e  n i ż  
z w v k l e ,  b o  n i e d a w n o  p r o s i ł y  

ś w i ę t e g o  M i k o ł a j a ,  k l ó r y  w y ­

b i e r a ł  s i ę  d o  d z i e c i ,  a b y  z a ­

b r a ł  j e  z e  s o b ą .  a j e . . .  g d z i e -  

S a m ,  z a t r z a s n ą ł  i m  d r z w i  

p r z e d  n o s e m .

T e r a z  n i e  ś m i a ł y  n a w e t  pr o -  

s i ć  o  l o  s a m o ,  j c z y ś c i ł y  p i l n i e  

d ł u g i e  p r u m i e n i e  g w i e z d n e g o

o g o n a ,  g d y  n a g l e  z a ś w i t a ł  i m  

n a d z w y c z a j n y  p o m y s ł .

P r z e c i e ż  k a ż d y  z  n i c h  m o z e  

u c h w y c i ć  s i ę  m c c n o  j e d n e g o  
p r o m i e n i a ,  s t a r a  g w i a z d a  B e ­

t l e j e m s k a  n a w e t  t e g o  n i e  z a ­
u w a ż y  i z a b i e r z e  j e  z  s o b ą .

K a ż d y  z  n i c h  d l a  n i e p o z n a ­

k i  z a s ł o n i ł  j e s z c z e  g ł ó w k ę  m a ­

l e ń k ą  g w i a z d e c z k ą . ,  p r z y c u p ­

n ę ł y  c i c h u t k o  i  c z e k a ł y .

G a y  j u ż  p i e r w s z e  c i e n i e  

w i e c z o r u  z a c z ę ł y  o p ł y w a ć  n a  

z i e m i ę ,  r u s z y ł a  r a ź n o  n . i z a  

g w i a z d a .  W ę d r o w a ł a  p r z e z  

c h w i l ę  ż w a w o  p o  m r o ź n y m ,  

p r a w i e  g r a n a t o w y m  n i e b i e ,  

a l e  o d r a z u  p o c z u ł a ,  ż e  j’e j  

d z i w n i e  c i ę ż k o  w ę d r o w a ć .

—  Z e s t a r z a ł a m  s i ę  c h y b a  

z u p e ł n i e  —  p o m y ś l a ł a  s o b i e ,  

a l e  n i e  u s t a w a ł a  w  d i o d z e .

S u n i e ,  s u n i e  p o  n i e b i e  c o ­
r a z  n i ż e j ,  a l e  c o r a z  j e j  c i ę ż e j ,  

c o r a z  t r u d n i e j  s i ę  p o r u s z a ć .  

A  t u  c z a s  u c i e k a .

Z a  O l z ą
Jakież in ne czasy  n astały  w 

szk ole  w M ich a łow ica h . Pan  nau­
czy c ie l w ch od zą c  d o  k lasy  m ów i: 
„D z ie ń  d u b ry “ , tak p ięk n ie  po 
p o lsk u  —  a n ie  „d o b r y  d e n ” . 
W szystk ie  d zieci starają  się ja k  
m ogą  n aślad ow ać p ięk n ą  m ow ę  
pana an u czycie la .

M ów ią  g łośn o  z aum ą, a rńe 
w sty d liw ie , u kradk iem , ja k  d a w ­
n ie j —  i m e  trzeba się teraz o g lą ­
dać czy  nie słyszy  ich „u r z y t ie l” .

A łe  k ło p o tó w  też m asę narosło  
n ow y cn .

P c  dn iach  radości —  św ia t —  
u roczystości, n apatrzyw szy  się do 
syta w o jsk om , k om om , barw n ym  
p rop orcom  —  trzeba  w ró c ić  do  
cod zien n e j pracy  w  szkole.

—  H aj —  ja k o  bida! —  W est­
chn ęły  d z ie c ia k i w ch od zą c  do tej 
p o ls lu e j szkoły .

N iczego  me ma. Ł aw k i, pu lpity, 
tab lica  —  w szystk o  za ora li ze so­
bą Czesi. A le  ju z  na d ru g i ćU eń  
św iecące , p ach nące n ow ością  sta­
n ę ły  now e m eb le  na m ie jscu  ta m - 
tyon . P ręa k o  się m ich a łow ick a  
szkoła  o to postarała!

D ziec i m ia ły  inne k op oty . 
K siążk i, zeszyty  —  w szystk o  m u­
si b y ć  inne, na tych  czesk ich  to 
n aw et n .e p rzy je m m e  teraz pisać

W szystko to kosztu je , a M ich a ­
ło w ice  zb y t w ielu  zasobn ych  g o ­
spodarzy n ie  posiada ją .

— ■ H aj —  b id a  —  w estch ną ł 
znow u Jano, syn  n a jb oga tszego  
g e sp o a trza  w e  w si.

N aradzali się w e  trzech  ju ż  od 
g odzin y . Jak by  to tej ..b d 2ie “  za­
radzić. I u K uD ików  i u B erd ów  
b ieda aż p iszczy , o  kupien iu  n o ­
w ych  *eszvtów  i m o w y  n ie ma

—  S łu ch a jc ie  ch łon ok i —  
starał 6ię m ów ić  ja k  n a jp ięk n ie j 
po polsku . —  M am  m yśl. B ędz ie ­
m y m ieć sw ó j sklep . A le nie taki 
zw yk ły , ty lk o  taki, żeb y  w  nim  
m o ż n o  Dyto kupić 1 z e s z y t  i  o ł ó ­
w ek  tym u co p in iędzy  ni ma. M y 
p in ięd zy  m om y. Z a łoży m y  w sp ó l­
ny w arsztat. K u p im y  d yk ty , p a ­
p ierów  k o lorow y ch , p a ciork ów  —  
d ziew u ch y  nam  pom ogą. N a rob i­
m y p ięk n ych  rzeczy na ch o 'n k ę , 
spi zedom y w  C ieszynie 1 za te p i-  
n iądze n aku pim y zeszytów , piór, 
o łó w k ó w , rad irek  i c z tg o  trzeba. 
M ogą inne dzieci, co na to nie 
m ają  —  do nas ino p rzy jść  i brać. 
A  b ęd z ie  m óg ł k tóry  cosik  zap ła ­
c ić  —  to zen łaci. B ędzie  zn ów  na 
co  inne grosz.

Jak  u ch w alili, tak zrobili. C za­
su d o  św iąt b y ło  jeszcze  dość. W  
trzech  dom ach  robota  aż w rzała 
od rana do w ieczora . N ie b y ło  n a­
w et rozm ów  w ie le  słychać, bo  n ie 
b y ło  na to czasu Z g i zyt p iłk i, tną 
ce j dyktę, szelest n apm rów  d ech o 
dził z izby, a ty lk o  tam  gdzie  
d z.ew częta  v 'c ią g n ię le  d o  spisku 
p ra cow a ły  s łych ać b y ło  ja zg o ta ­
nie, b o  rob ien ie  n a jś liczn ie jszych  
n aw et k rron ek  i gw ia zdek  szyd e ł­
k iem  w  rozm ow ie  n ie  przeszka­
dza.

1 p o  d w ó ch  tygodn iach , z p le ca ­
kam i p e łn y m i n a jróżn ie jszych  
śh czn ości p ow ęd row a li ch ło p cy  do 
Cieszyna.

I C zego tam  w  plecak a ch  n ie 
b y ło ! I ptaszki z drzew a z o g on a ­
mi ja k  w ach larz r o m o st°r ty m i, i  

w iatraczk i, co za b y le  dm u ch n ię ­
ciem  obraca ły  sw ym i ram ionam i 

I**. i bynelKO ja k  ży w e, z drzew a

J J e d n y m  m o c n y m  p o s u n i ę ­

c i e m  c h c i a ł a  p r z y b l i ż y ć  s i ę  

u a r e s z c i e  d o  z i e m i ,  s z a r p n ę ł a  

[ s w ó j  d ł u g i  o g o n  i  w i e m . . .  k a ^  
t a s t r o f a l . . .

U r w a ł  s i ę  c a ł y  o g o n  r a z e m  

z  s i e d z ą c y m i  n a  n i m  a n i o ł k a ­

m i  z a k r e ś l i ł  w i e l k i  ł u k  u a  

n i e b i e ,  a n i o ł k i  f i k n ę ł y  p o t ę ż ­

n e g o  k o z ł a  i  w y s t r a s z o n e ,  

t r z e p o c z ą c  b i a ł y m i  s k r z y d e ł ­

k a m i ,  p o f r u n ę ł y  d o  n i e b a .  

M a ł e  g w i a z d e c z k i  p o s p a d a ł y  

z  i c h  g ł ó w e k  i  z ł o t ą  u l e w ą  

s y p n ę ł y  n a  z i e m i ę ,  a  k a ż d a  i  
n i c n  t r a f i ł a  p r o s t o  n a  u b r a n ą  

j u ż  ś l i c z n i e  c h o i n k ę  i  z a w i s ł a  

n a  j e j  c z u b k u .

A  z d u m i o n a  g w i a z d a  B e t l e ­

j e m s k a  z a t r z y m a ł a  s i ę  w  d r o ­

d z e  i  z e  z d z i w i e n i a  z a m i g o t a ­

ł a  t a k  m o c n o  z ł o t y m i  p r o -  

m y c z k a m i ,  ż e  l u d z i e  n a  z i e m i  

z r o z u m i e l i  o d  r a z u .

—  J u ż  c z a s  d z i e l i ć  s i ę  o p ł a t ­
k i e m  1

U  ż ł o b k a
TAKI JliSTES JEZU M A Ł Y  

1 MY M.\LI,
WIĘC BĘDZIEMY KOŁO CIEBIE 

TU STALI,
KOŁO ŻŁOBKA TWOJEGO  

W STAJENCE,’
[ ZŁOŻYMY NASZE SERCA  

W  TWE RĘCE.
POPRuSIMY CIĘ GORĄCO  

DZ Ef INO,
POBŁOGOSŁAW DNIOM, CO W  PRACY  

POPŁYNĄ,
I OTCZYŻNIb, KTÓRĄ WSZYSCY  

KOCHAMY  
I BĄDŹ ZAW SZE DOBRY JEZU 

T  TU Z NAM I.'

Bilety 4o w s zy stk ic h  te a tró w
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w yręb ion e , i ła ń cu cn y  z k o lo ro ­
w y ch  p a p ierów  i św isty  z k o lo ro ­
w ych  op ła tk ów . N a jśliczn ie jsze  
zaś, p rzy n a im n 'e j d la  dziew cząt, 
k t ó r e  te ż  n iosły  sw ój „to w a r ”  do 
njifcsta —* b y ły  ich serw eteczk i, 
szydełk iem  r o b i o n e ,  p rzedziw n ie  
m isterne, d^likątpe, a tak cien iu t­
kie, żę n ak roch m aloną i spraso­
w an e —  w yg lą d a ły  ja k  z b ibu łk i 
w yeięte .

W ieczorem  w raca ła  nasza g ro -  
m aak a zadow olon ą , liczą c  zysk  i 

co za to udało im  się w  m ieście k u ­
pie do  sw eg o  w arsztatu . Jano ty l­
ko m ilcza ł i  m yśla ł c o i  dziw n ie  
się uśm iech ając. On je d e n  n a jle ­
p ie j w iedzia ł ja k o , że n a jlep ie j u - 
m iał liczyć, ja k i zysk  przyn iósł 
im  dzisie jszy  „h a n d e l” , ja k a  n ad ­
w yżk a  została w  kasie, t. zn. w  
k ieszeni Jana i o  tym  w łaśnie 
m yśla ł: C o z tym  zrob ić?

Na drugi dzień  po le k c ja ch  p o ­
szedł Jano do pana n au czy c ;ela i  

coś tam  d łu g o  ze sooą  szeptali. 
Z a c iek a w ion e  dzieci n ie m o g i y  Z 
Jana w żaden  sposób  ta jem n  ey 
w y d o b y ć .

C o to b y ła  za ta jem n ica  d o w ie ­
dzia ły  się dzieci d op iero  w  dzień  
w d ii.

Z d z iw io n o  •—  po c o  kazano im  
p rzy jść  w  dzień  w ilii —  i  to o  
zm rok u  —  p od ch od z iły  d o  szkoły  
i je szczę  bard zie j się d z iw iły . 
O kna szkoły  ja rz y ły  się łuną 
św iatła , ja k  b y  sie  w ew n ątrz pa ­
liło .

D rzw i im  o tw o rzy ł Jan o z ro z ­
radow an ą  ta jem n iczo  tw arzą , za 
n im  stał pan n au czycie l —  a na 
środk u  uprzątn iętej k lasy  stała 
jarząca  od  św ia te ł choina.

—  O to p odaru n ek  d la  was d zie ­
ci od  w aszej spółdzieln i —  p o w ie ­
dział pan n au czyciel.

I O glądary d zieci za ch w y con y m i

oczym a  cud  —  ehpinę. N ic ną n ie j 
n ie  b y ło , radnych  zebąw ęk , 
św iecid e ł. —  {Świeczek za to set­
ka ja rzy ła  się łuną, śn ieg  femty 
p o k ry w a ł gdzien iegdzie  gałązk i «=* 
a na g órze  nie nni pl, ani gw iazdą  

, —  ty lk o  O rze! b ia ły  przecu dn ie  
j z b ibu łk i zrob ion y  p o ły sk iw a ł 
śn ieżną b ielą  sw y ch  piór - 

—  A  teraz za śp iew a jm y  k olęd ę  
—  p ow ied z ia ł n au czyciel.

I pop łyn ę ła  p ieśń:
„W zga rd zon y  w  o k ry ty  ch w ałą  
Śm ierte ln y  król nad k rólam i 

A  s łow o  cia łem  się stało 
I m ieszkało m ięd zy  n am i“ ...

MARIA DOŁĘGA
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L e ż a ł y  c e g ł y  w  c e g i e l n i

"i n u d z i ł y  s i ę  ś m i e r t e l n i e ,  

n a r z e k a ł y ,  b i a d a ł y :

—  Z o s t a w i l i  n a s  l u d z i s k a

i  n i k t  n a s  n a  w ó z  n i e  c i s k a  

C z y  n a p r a w d ę  n i e m a  k o m u  

w y b u d o w a ć  z  c e g i e ł  d o m u .

H e j  ż e  s i o s t r y !  d o s y ć  n u d y ,  

c z e k a j ą  n a s  w i e ł k i e  t r u d y :

O !  t u  d ó ł  j e s t  r o z p o c z ę t y ,  

z a k ł a d a j m y  f u n d a m e n t y .

B a c z n o ś ć !  N a p r z ó d  m a r s z !  r a z - d w a !

S t a ń c i e  n a j p i e r w  j a k  s i ę  d a .

P o t e m  —  r ó w n a j  s i ę  p o d  s z n u r ,  

ż e b y  g ł a d k i  b y ł  z  n a s  m u r .

N i e c h  s i ę  k a ż d e  ż w a w o  z b i e r a  
z a r a z  w ę g ł y  s i a n ą  c z l e r y .

H e j  s z a f l i k i ,  d a l e j  k i e l n i e ,  

p o p r a c u j c i e  t e ż  r z e ' e l n i e .

R a ź n o ,  ż w a w o  z  h u k i e m ,  t r z a s k i e m  *

c h l u s t !  n a  c e g ł y  w a p n e m  z  p i a s k i e m  

H o p s !  c e g i e ł k a  n a  c e g i e ł k ę  

c o r a z  w y ż e j . . .  w  g ó r ę . . .  w  g ó r ę . *

Z a  g o d z i n ę ,  z a  n i e w i e l k ą  

j u ż  w y s o k i  b ę d z i e  m u r e k .
R o s n ą  m u r y  d o  g ó r y ,  

r o s n ą  w y d ł u ż  i w s z e r z ,  

a t a j e '  c e g ł a  n a  c e g l e  —  

k i e l n i a  p r a c u j e  le ż ,
*

C a ł y  d z i o n e k '  o d  b r z a s k u  

i  p i z y  m i e s i ę c z n y m  b l a s k u ,

Ź w r a w o ,  r a ź n o ,  o c h o c z o ,  r z e t e l n i e ,  
p r a c o w a ł y  c e g i e ł k i  w  c e g i e l n i ,  

p r a c o w a ł y  s z u T e l k i  i  k i e l n i e .

L a s  p o m a g a ł  t a k ż e  ( n i e m a  s t r a c h u ) ' ,  
p r z y s z ł y  s o s n y  n a  k r o k w i e  d 0  d a c h u ,  

p r z y s z ł y ,  u r e s z c i e  d e s z c z ó ł k i  i b e l k i ,  

b y  J ń i ą j  a k ż e  c m n e  d u m  n i e w i e l k i ,  
ł  g n « . J  ł ą k i  p r z y p ł y n ę ł a  m g ł ą ,  

p o r o b i ł a  w  o k n a c h  >1 : z o c  s z a t r

p r a c o w a ł y . . .  p r a c o w a ł y * ,  

f a ż n o ,  ż w ?!w q ,  c a ł y  t ł u m ,  

o z u r u - s z u r u i  m o c h p - n i e c h u i  
u s t a w i ł y  w r e s z c i e  d o m . *  

e s z c z e  t y l k o  n i e m  i d a c n p .

D a c h  p o t r z e b n y  * a c h !  s c h !  B C£

Z c z e g o ż b y  t u  z r o b i ć  d t t ó h ?

P a t r z ą ,  a  t u  p r z e z  g ó r y  ł  d o ł y

Eę d z ą ,  i ę t a  z  o g r o d ó w  c h o c h o ł y ,  
le  m i n ę ł a  » e d z i n a _  

k a ż d y  p a  d a c h  s j ę  w s p f p ą ,

R a ź n o ,  g r z e c z n i e ,  w  w i e l k i m  ł a f l p l n ,  

k j a i d y  s i ę  n a  k r o k w i a c h  k ł a d m .
9 r ó w n o ,  g ę s t o ,  l e k ł a d n i e ,

Ż e b y  b y ł o  d o b r z e ,  ł a d n i ę .  

n i e c h a j  d e i  z . z y k  n i ę  p r z e c i e k a *

P a t r z c i e !  j u ż  g o t o w a  * t m e h »

*
W p k ó ł  s o s n y  z a s z e p t a l y :

— * p i a  k o g p  t e a  d a m e k  m a ł y *

Z a b r z m i a ł  c h ó r  c e g i e ł  c i e n k o ;

—  D la  O z ie c .ą iK a  s t a je n k ą  
c ie p lu t k a ,  m u r o w a n a ,
z  o k i e n k i e m  k a ż d a  ś< a n a .
S o s n o w y  d o m e k  n i s k i ,  

z a m i a s t  k o ł y s k i .

J e s z c z e  z w o ł a  s i ę  p a s t u s z k ó w  g r o m a d ę -  

b ę d z i e  B y że  D z i e c i ą l e c z k o  r a d e !

J .  K U N I C K A

w i g f l l i l n u

J U a le  *B C “  pod  red a k cją  J a n in y  K u n ick ie j


